Dziś: Kunon ulgowy do „Luny“ 
Nr. 337 Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem. Łódź, Sroda, 9 grudnia 1925 r. 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: 
w Ładzi zł. 4.20, za odnoszenie »« 40 greszYy; Z prze» 
syłRą pocztową w Kraju »© zł. 5.—; zagranicę = zł. 7.20. 


Telefony „Głosu Polskiego” — redakcja: 2-99, 19.7]; 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-99; 


dministracja i ekspedycja: 1-99. 


Oszczędnościowa 61.119 


Cena 20 groszy [se Tw ak iS WK WTZ ZO groszy 


Redakcja i Adm i Administracja 
Łódź. Piotrkowska nr. 106. 


"6 Konto czekowe: Poczt. Kasa G Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2028 
Ogłoszenia zamiejscows obliczane są o 59 procent 
%% zaś firm zaźćra 1icznych o 1903 procent drożej %4 


Dz'ś 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERAC 


jar Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpalton za 
Nekrologi 


0 Zwyczaine 


¢ 


Nadesłane po tekście 


„QGazeła Snortowa” 
Rok VII 


ZUDRE 


wiersz milimetrowy 1 szpaltowy wy 


(strona i w teście A groszy strona 4 szpait. 


», n » 2» 


30 
30 
10 strona 10 szpal 


Krytyczne chwile rządu p. $ p. Skrzyńskiego 


Różnice zdań co do redukcji budżetowych zagrażają Koalicji sabinetowej 


Wczoraj uzgodniono wiele spornych punktów, reszta przeciwności międzyklubowych 
ma być załatwiona dzisiaj. 


Posiedzenie sejmu zostało odroczone do czwartku, 


godzone, Nie osiągnięto przedewszyst- 


Nasz warszawski korespondent tele- głównie zainteresowany w  propónowa- | | skiego”, że kluby koalicji zgodziły się z 


foniuje;: 

Dzień wczorajszy, pomimo, iż był dniem 
świątecznym, obfitował w dość poważne 
wydarzenia polityczne i był wielką ośnio- 
wą próbą dla gabinetu koalicyjnego. By- 
liśmy wczoraj świadkami momentów, kie- 
dy się zdawało, że z takim trudem skleco- 
ny rząd p, Skrzyńskieśo lada chwila rozle- 
ci się pod naciskiem poważnych sprzecz- 
ności, panujących między, klubami skoali- | 
zowanymi, | 

Tarcia te dotyczyły odbywających się | 
obecnie prac nad redakcją budżetu, któ- 
ry jak wiadomo, dzięki poważnym skreśle- 
niom į radykalnemu ' okrejeniu wydatków, 
zostanie zmniejszony o 500 miljonów zło- 
tych i ma wynieść. na rok 1926 sumę 

1.300 MILJONÓW ZŁOTYCH 
zamiast dotychczasowych 1.800 milionów | 
z górą, 

Na pierwszy kwartał roku przyszłego | 

suma wydatków ma wynosić tylko 


400 MILJONÓW ZŁOTYCH. 


Oszczędności te 
przez zmniejszenie wydatków imwestycyj= 
nych, przez zredukowanie do minimum 
sum udzielanych związkom komunalnym, 
przez wydzielenie ministerstwa kolej 
działu przedsiębiorstw państwowych i to 
w całości wraz z warsztatami i zakładami 
kolejowymi, 

Jednocześnie ma nastąpić poważna re- 
dukcja wydatków wojskowych przez skró- 
cenie „łużby wojskowej oraz stanu liczeb- 
nego «rmji, ale bez uciekania się do 
zmniejszenia gaż oficerskich. 

Oczszędności w dziedzinie oświaty bę- 
dą przeprowadzone drogą zwiększenia 
wydajności pracy nauczycieli państwo- 
wych, 

Pozatem zniesione zostaną specjalne 
wynagrodzenia j dodatki, które dotyczyć 


będą w pierwszym rzędzie poborów sę- | 


dziów i prokuratorów, 


. Będzie przeprowadzona poważna re- 
dukcja policji państwowej, głównie na 
wyższych stanowiskach i będzie ona po- 
stępowała od góry ku dołowi, 

Należy zaznaczyć, że wszelkie reduk- 
cje osobowe wykonywane będą w miarę 
mcżności w dotychczasowych rozmiarach, 
aby nie dopuścić do powiększenia armji 
bezrobotnych. 


NIE WE WSZYSTKICH PUN*TACH 
OSIĄGNIĘTO WCZORAJ POROZU- 
MIENIE. 


Na tle redukcii budżetu wynikły wczo- 
raj poważne tarcia pomiędzy klubami-i nie 


3ostały one jeszcze wyrównane ani zała- | 


zostaną osiągnięte | 


kiem porozumienia w sprawie walki z 
drożyzną, Pozatem poważne trudności ze 
strony prawicy względnie centrum napot- 
kała sprawa uwzględnienia postulatów 


| robotniczych, przyczem  kwestja ograni- 


czenia esp il. ż oża i innych sttykułów 
żywnościowych wysunęła się na plan pier- 
szy, | ! 

Żzdania te zostały wysunięte przez 
klub P. P. 3., jsko conditio sine qua non i 
wraz z żądaniem enerficznego ścirgania 
podatków, postawiły na ostrzu noża | fak 
już mocno ciężka sytuację, w jakiej rpa- 
lzrł się gabinet koalicyjny. Chwilami zda- 
wało się, że rróby zbliżenia stanowiska 
klubów rozbij sien niersterl'wość po- 
szczeřélrycbigatíiý i rząd koalicyjny roz- 
leci się w kawalki. 


MARSZ RATAJ MEDJATOREM, 

Roti mediatora pomiędzy skłócenymi 
obczami podiet stę marsz, Rataj, kfóry 
zwcłał u siebie konferencje przedstawi- 
celi klubów, ra której szczee”ln'e licznie 
reprezentowany był klub P, P, S., jako 


| oraz energicznej walki z drożyzną, Jako / 


nych redukcjach į oszczednościach, 

Przedstawiciele P, P. S, wyłaszczyli | 
szczegółowo swe stanowisko, przy» | 
czem przedewszystkiem domagali się u- 
wzf'ędnierfa interesów urzędników, | 
główny warunek, od którego uzależniało 
pozcctanie w koalicji, wysunęło P, P, S. 
żądanie: 


NIEZMNIEJSZENTE PENSJI URZĘDNI- | 
CZYCH, 

i racjcnainą redukcję budżetu wojsko» 

wego. | 

Wreszcie po dłuższej dyskusji i nader 
burztiwych narzdach znaleziono do pewne. 
fo sternia wspólna plafłorme i uchronio- 
mp w ten sposób kczłicję od niesławnej 
śmierci, 

Teraz można już powiedzieć, że rządo= 
wi'p. Strryfstiego w obecnym momencie 
nic nie Sreri, checiaż rrzechodził on wczo. 
raj ckwile nader krytyczne, 

Po wyściu z konferencji min. Ziamerki 
oświadczył sprawozdawcy „Głosu Pol. 


| 


| postulatami P. P, S, zmierzającymi do 
obrony interesów robotniczych I urzędni« 
czych. 
W dniu dzisiejszym mają być załate 
wione pozastałe kwestje sporne, w któ- 
rych nie osiągnięto jeszcze porozumienia, 
Ze względu na ten stan 


| POSIEDZENIE SEJMU ZOSTAŁO ÒD- 


ROCZONE DO JUTRA, TO JEST DO 
CZWARTKU. - - 
Jako motyw tego odroczenia 
dzisiejszy pogrzeb ś. p. Reymonta, w któ. 


! rym rząd i sejm wezmą liczny udział, 


DOLAR 9.20, 
Wczoraj na giełdzie nieoficjalnej dolar 
kształtował się w granicach 9,.10—9,20— 
9,30. 


PENSJA URZĘDNICZA NA 1926 ROK, 
Przy redukcji budżetu ustałono pensje 
urzędnicze na pierwszy kwartał 1926 roku. 
Mniożna została ustalona już obecnfe na 3 
miesiące z góry i wynosi ona 41 punktów. 


Fatum ciąży nad procesem Steigera. 


Zmarła żona obrońcy dr. Loewensteina. 


Dzisiejsza rozprawa sądowa będzie bardzo Krótka poczem trybunał i  obroń- 
cy udadzą się na pogrzeb. 


ENDECY NIEZADOWOLENIE Z ZEZNAŃ 
DR. BACZYŃSKIEGO, 

LWÓW, 8 grudnia, — (Telef, od nasz, 
specj, wysłanniką „Głosu Polskiego”), — 

Wczorajsze zeznania dr, Baczyńskiego 
wywcłały ogromne wrażenie i konsterna- 
cję w obozie zainteresowanym w skazaniu 
Steigera. „Gazeta Codzienna" wystąpiła 
dziś z artykułem pelnym incynuacji prze- 
ciwko dr, Baczyńskiemu. 

Dziennik ten pisze, że dr. Baczyński 
jest przekupiony przez żydów, że istnieją 
dowody, jakoby został on wyeliminowany 


z towarzystwa ukraińskiego i wydalony z | 


narodowo-demokratycznej partji oraz 7 
redakcji dziennika „Diło”, 

Pozatem pismo to dowiaduje się z po- 
dejrzaneśc źródła, że dr, Baczyński jest 


agentem policyjnym, to też niemożliwe, by 


mógł się on dowiedzieć czegokolwiek od | 
ukraińców. Zresztą — kończy „Gazeta 
Codzienna“ ‚zamach nie mógł być doko- 
nany ani przez komunistyczną, ami przez 
narodowo-demokratyczną partję ukraiń- 
ską, a to rzekomo z powodu, iż przeby- 
wajęcy w Berlinie dyktator Petruszewicz | 
wydał rozkaz, by zaprzestano posługiwać 
sie terrorem 


ŚMIERĆ ŻONY ADW, LOEWENSTEINA. 
LWÓW, 8 grudnia. — (Telef, od nasz. | 


specj. wysłannika „Głosu Polskiego”). — | 
W dniu dzisiejszym zmarła żoną dr 
Loewensteina, obrońcy Steigera. 
Z tego powodu rozprawa jutrzejsza 


trwać będzie tylko do godziny 12-ej, po- 


pogrzeb. 


„Budzace sie Wegry” 


"roża strejkiem uniwersyteckim. 


WIEDEŃ, 8 gridnia. (Pat) — „Neue 
Freie Presse” donosi z Budapesztu, że 
członkowie „Budzących się Węgier" o- 


na 


świadczyli, że nie zgo”zą się nigdy 
zniesienie „numerus clausus”, 


rządowi udało się znieść ustawę, wówczas 
członkowie związku „Budzących się Wę- 
gier" pesterają się o to, aby natychmiast 
została uniemożliwiona nauka na wszech- | 


czem cały trybunał į obrona, udadzą się na | 


a gdyby I nicach. 


JUTRZEJSZE ROZPRAWY SĄDOWE. 

LWÓW, 8 grudnia, — (Telef, od nasz, 
specj, wysłannika „Głosu Polskiego"). — 

Na jutrzejszej rozprawie zostaną prze- 
słuchani eksperci, oraz dodatkowy świa« 
dek dr. Wasser 

Prócz tego prokurator wystąpi prawdo» 
podobnie z wnioskiem o powołanie dwóch 
świadków z Przemyśla, którzy mają stwier= 
dzić dokumentami, iż w dniu zamachu Ol- 
szański znajdował się w Przemyślu, 


NIE MÓGŁ MÓWIĆ W WIEDNIU, BO 
GO TAM NIE BYŁO. 

LWÓW, 8-go grudnia, — (Telefon. od 
specj. wysłannika „Głosu Polskiego"). — 

Do jednego z obrońców zgłosił się Hen 
ryk Roth, brat Zygmunta, na którego po- 
woływał się urzędnik ambasady polskiej 
w Wiedniu, i stwierdził dokumentami, że 
we wrześniu i październiku 1924 roku brat 
jego był we Lwowie a następnie wyjechał 
do Rosji, 

Jak się dowiaduiemy, obrona zrobi z 
tego użytek, gdyż w tym wypadku niemo- 
żliwem jest by Roth mógł coś opowiadać 
we Wiedniu. 
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Ukarana oszczędność i l0- 
jalność. 


Smutne doświddczenia naszych 
giułaczy. 


W „Ilustrowanym Kurjerze Codzien- 
nym”, w artykule omawiaącym sprawę 
ograniczeń dewizowych i handlu walutą 
czytemy mięczy innymi: 

W pewnych momentach racja stanu 
nakazuie ograniczyć cbywatela w jego 
przwie wlasrcéci odnośnie do waluty, aie 
tylko o ile taka racia stanu istnieje, jako 
rac'a rcztmna i o ile to ograniczenie jest 
skuteczne. 

Trzeba sobie jednak powiedzieć, że 
wszelkie zakazy i ograniczenia są bezsil- 
ne, jeżeli stosunki faktyczne grożą obyw1- 
telowi utratą jego własności w razie za- 
trzymania spadającej waluty, Każdy bo- 
wiem obywatel uprawniony jest do obro- 
ny swej własności i każdy ma w sobiż 
instyrkiowną niechęć do utraty swoich 
oszczędności. Gromadzenie zaś tych 
oszczędności jest srecialną cnotą, do któ- 
rej się obecnie w imię uzdrowienia gospo- 
peuti społeczne? nawołwie wszystkich oby- 
wateli. 

Co jednak mają począć obywatele, gdy 
im stosurki nie zzbezpiecza'ą tych oszczę- 
dności składanych w normalny sposób, to 
znaczy w gotówce. Wszakże wiemy, ż? 
przeszło całcroczny okres stabilizacji zlo- 
tego zachec't już dość szerokie stery lad- 
ności do składania swych drobnych oszczę 
dneści. Cóż obecnie się stało z tym ludż- 
m, którzy w ciągu rcku uskładali kilkaset 
złotych i mają je obecnie w złotych? Na- 
mę! + ` ste'r Clara 7.70 mas oni y- 
ko dwie trzecie tego, co przez rok z cięż- 
kiej pracy, odmawiając sobie wielu rzeczy 
złożyli, I to zarówno w stosunku do walu- 
ty, jak w stosuriku do dolara, 

Bank Polski czy też ministerstwo skar- 
bu, którzy obecnie pomstują na tych 
wszystkich wrogów państwa, usiłujących 
zapobiec takim skutkom oszczędności 
przez nielegalne czy też nielojalne kupo- 
wanie dolarów, nic nie zrobili, aby zabez- 
pieczyć tych, którzy pozostali lojalnymi. 
Kto miał 500 złotych w kasie ai (aa 
ści czyli 100 dolarów, nie ma obecnie na- 
wet 70. Co więcej. Rank Polski nie pomy- 
ślał nawet o zabezpieczeniu własnych #5 
cjonarjuszy. Akcionarjusz Banku Polskie- 


go, który zapłacił za swoją akc'e 20 dola-. 


rów, cbecnie może za nią dostać 5 do' 6 
dolarów, Oto jest nagroda za lojalność 
państwowo-walutową! Czy przy takim 
stanie rzeczy można nawoływaniami !ub 
ograniczeniami, lub nawet karami namó- 
wić ludzi do lojalności? 


PROGRAM LOUCHERA, 

PARYŻ, 8 grudnia, (PAT), Minister 
Lctvcher przedstawił dzisiaj rano radzie 
ministrów swoje pro ekty finansowe, któ- 
re zosteły przyjęte, Pierwsza część tych 
projektów „dotyczących równowagi bud- 
żetowei i kasy amortyzacyjne!, będzie zło- 
żona izbie jeszcze dzisiaj wieczorem. 


„ZŁOTA RÓŻA” KRÓLOWEJ BEL- 
GIJSKIEJ. 

RZYM, 4 grudnia. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym papież dokonał uroczystego po» 
święcenia „Złotej Róży”, ofiarowanej jako 
owe odznaczenie królowej belgij- 
skiej 


MICHEL CORDAY. 


Wstydliwość 


— Oto dobry przyczynek do historji 
wstydliwości — zaczął inżynier Cessain. 

— Podczas mego pobytu w Hou-Thong 
wybrałem się z kilkoma przyjaciółmi, na 
wycieczkę po Songkói, na pokładzie sza- 
lupy, którą dano mi do dyspozycji. Było 
nas sześciu europejczyków: młode małżeń- 
stwo urzednicze, wdowa po inżynierze, 
która szukała w tej podróży rozrywki po 
swem świeżem zmartwieniu i bogaty turv- 
sta angielski, którego zaprosiłem dla prze- 
dziwnej urody jego córki, 


Załoga składała się z kucharza i pala- 
cza annamitów, 

Przy trzy dni droga nie pozostawiała 
nic do życzenia. Nie będę wam opisywał 
nieprawdaż, lasów ponurych, zielonych pól 
ryżowych i kąp bambusów., Mo'a młoda 
para zachowywała się trochę śmiesznie i 
bardzo wzrusza'ąco, jak małżeństwo w po- 
dróży poślubnej, które nie może podziwiać 
widoku — nie trzymając się za ręce; po- 
wietrze spokośne i ciepłe, szybki ruch sza- 
lupy zdawały się usuwać cień melancholii 
z oblicza wdowy; anglik w milczeniu, powa 
żnie, rozkcszował się kra'obrazem; jego 
piekra córka fotografowała każdy zakręt 
rzeki, 

Podczas ciepłych nocy sypialiśmy na 
brzegu, częściej jeszcze na pokładzie. — 
Dwuch annamitów czuwało nad nami ko- 
lejno, 
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Nasz warszawski korespondent tele- 


onu'e: 

Dzisiaj cekedzie stę uroczysty pogrzeb 
zwłok $ p Władysława St, Reymonta we- 
dług programu, który podał śmy we wczo- 
rafszem wydaniu „Cłosu Polskiego". 
Wczonai przez cały dzień do godz. %-ej 
wiecz. utrzymywali wzrtę hcrorową przy 
trumnie ze zwłokami ś, p. Włedysława 
Reymcnta hallerczycy, dowhorczvcy, Jisa 
obrony r"rrslrief, b, powstańcy śórnoślą- 
gcv, setel; i Farcerze, O ócdrinie 3-0! po 
południu zwłoki przeniesione 7rstały w 
cbermiróci rodziny do cłówneł rswy 
śriefe. eraio emrereły ra wwsolrim botat- 
ku wśród kwiecia i zieleni, cdwiecwane 
przez tysiączne tłumy nebl'czności 


SERCE Ś. P. WŁ. REYMONTA. 


Serce ś. p. Wł. Reymonta razem z cia- 
łem pcchoware nie będzie, a złcżone do 
oddzielnej puszki, przechowywane będzie 
w ketedrze św. Jena i pozostanie własno- 
ścią rodziny zmarłego. 


GENEWA, 8 grudnia, — Rada ligi na- 


posiedzeniu sprawą Mossulu. Jednomyśl- 
nie przyjęto sprawozdanie delegata 


orzeczenia trybunału haskiego, według 
którego rada ligi narodów upoważniona 
jest do powzięcia wszelkich decyzji do 
arbitrażu włącznie, 


Przeciwko temu głosował tylko delegat 
turecki, 


GENEWA, 8 grudnia, (Pat) — Po gto- 
sowaniu nad kwestją Mossulu, zabrał głos 


Kilka dni temu magistrat m. Włocław- 
ka wysłał do łaźni miejskiej 7-miu podróż- 
nych, przybyłych z Łodzi. Zaledwie łodzia- 
nie zostali w łaźni sami, wywiązał się mię- 
dzy nimi spór o dostęp do kranów z ciepłą 
wodą. Najbardziej pokrzywdzonym poczuł 
się 24-letni Krawczyk, który schwyciw- 
szy stołek, zaczął sobie, jakby maczugą, 
torować drogę, To było hasłem do ogólnej 
walki. W rękach pozostałych zjawiły się 
również różne przedmioty, a nawet noże. 
Po chwili bitka wybuchła z taką gwałto- 
wnością, że większość broczyła krwią. W 


Aż pewnego dnia, bez walki, bez sło- 
wa, bez hałasu obudziliśmy się w niewoli 
u piratów. Podczas gdyśmy spali, otoczyli 
oni szalupę. Nasi dwaj służący krajowcy 
zniknęli, Wszelki bunt był daremny. Bo 
czegóż mogli dokonać trzej mężczyźni i 
trzy kobiety wobec hordy zbro'nej? Przy- 
tem znaliśmy zwycza'e, związane z tego 
rodzaju uprowadzeniami, 


Byliśmy więc gotowi ulec: przeprowa- 
dzono nas do pobliskiego miasteczka, za- 
mknięto wszystkich razem w napół ciem- 
nei budzie j wezwano do powzięcia decy- 
zji w celu ctrzymania okupu. Po napisaniu 
naszych czterech listów zostaliśmy zupeł- 
nie pozbawieni odzieży. Oh! wszystko 
nam zabrano, nawet pierścionki, 


Zaskoczeni tym niespodziewanym po- 
stępkiem, niezgodnym ze zwykłym cere- 
moniałem pomania, próbowaliśmy: stawiać 
opór. Ale przewaga liczbna wroga poko- 
nałą nasze krzyki i gesty. Przyrzeczono 
nam zreszta, że ubrania wraz z wolnością 
będą nem zwrócone z chwilą otrzymania 
okunu. Być może, że instynkt ostrześł 'e 
chvtre kreztrry, że ta prosta przezorność 
ocbhierze nem predzeń ochotę ucieczki. niż 
straż vzbro onych w dzidy przed drzwiami 
naszej budy? 

I oto zostaliśmy cała szóstka, wściekh 
zawstydzeni i bardzo niespoko'ni o nasz 
los. 

Prawdorcdobnie oczekwecie onisu dal- 
szych przemian naszego wstydu? Sprós 
buję wam io opowiedzieć, 

Początkowo była to wielka wstydli- 


wość własnego cjała, a jednocześnie ukry- 
ta ciekawość widoku innych, 


Ko. i 


rodów za'mowała się na popołudniowem : 


szwedzkiego Undena, zalecające przyjęcie | 
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Lekarze, którzy dokonali wyjęcia ser- 
ca, stwierdzili, że serce wskutek sklerozy 
było zmienione tak, że ściany zewnętrz- 
ne, które powinny być czerwone i gład- 
kie, były pemarszczane, ciemne i w spo- 
sćb nadspodziewany stwardniałe, 

Lekarze dziwili się, że z sercem tak 
zmienienem ś. p. Reymont mógł żyć przez 
pewien czas. Zaewdzięczać to najprawdo- 
pcćckriej należy obfitym dawikkom tleno- 
wym i mocnym zastrzykom kamfory, 


JAK TWORZYŁ REYMONT? 

Wł. St. Reymont, przed kilkoma mie- 
slecemi, w rozmowie ż współpracowni- 
kiem m'esięczrika „Z całego Świata” po- 
wieczieł o swym srosobie pisania: 

„Przedewszystkiem układam dokładny 
plan rewieści. Ncszę go przeważnie bar- 
dzo długo w głowie, zanim spiszę pierw- 
szy zarys. Potem rzecz ptzepisuję, nie- 
| rzećclo rewet kika rezy i przy tem prze- 
| pisyweriw rszfełtuie sie ostatecznie całe 

dzieło, Niektóre z moich powieści wyma- 


| delegat turecki, oświadczając, że rząd tu- 
recki bez porozumienia się ze zgromadze- 
niem narodowem nie może przyjąć arbi- 
| trażu. Uchwałę dzisiejszą delegat turecki 
uważa nie za decyzję, lecz za zalecenie. 
Następnie przewodriczący rady Scialo- 


wezwał komitet, zajmujący się sprawą | 


ja 
Moesnia, aby jakrajszybciej złożył 
wozdanie ze swych prac. 


. GENEWA, 8 grudnia. (Pat) — Rada 
ligi narodów odbyła dzisiaj przed połud- 
niem poufne posiedzenie, na którem dele- 
gat francuski Paul Boncourt złożył spra- 
wozdanie z prac komitetu rady, dotyczą- 


spra- 


i 
i 
| 
|| 
| 


| 


Dzisiaj zwłoki Reymonta spoczną w mogile. 


Serce przechowywane będzie w Katedrze Świętojańskiej i pozo- 
stanie .własnością rodziny Zmarłego. 


gały specjalnych studjów, I talk np, aby 
móc przystąpić do napisania „Ziemi obie- 
czmej' mus'ałem wyjechać do Łodzń, gdzie 
spędziłem z górą pół roku. Kiedy v=hiora- 
lem się do trylogii z czasów Kości 

skich, kupiłem niemal całą b'blo” 
miętn'ków z tej epoki į rozczyty 

w mich rok przeszło. Z „Chlor 

rzecz miała się zgoła przeciw 

bcwiem napisałem jednotomo 

chłogski i dopiero przy czyt 

go do druku rękopisu, zacze 

łaniaeć duża koncepcja po" 

ludcwej, związanej z porz 

szezryłem tedy, płaczac — 

brałem się do pisenfa 

icrmie, jak cne są dzi: 

czne jest ile czasu pot 

pisanie niektórych me 

rów, I tek: „Komedj: 

dwie sześć tygodni, 

sięcy. „Chłopów c 

historyczną” trzy ! 


Mossul na stole obrad w Gi 


Turcja nie zgodzi się na arbitraż zadecydowany 


cych składu i | 
wawczej konfe 
siaj ustalono 
weiść mają do 
raz omówiono 
nicznego konfe 
programu rozt 
dą na jutrzejsz 
Komisia pr 
będzie z dele 
z reprezento 
oraz z Ame 
Jugosławii, ` 


Węgier. 


Krwawa łaźnia łodzian 
Jedna z ofiar zmarła w ciężkich męczarniach. 


pewnym momencie wszyscy -zwarli się w 
kłębowisko ciał, a po chwi Krawczyk 
krzyknął boleśnie i wkrótce znierucho- 
miał: broczył krwią nosem i ustami. Służ- 
ba łaźni obezwładniła awanturników, a 
do Krawczyka wezwała pogotowie ratun- 
kowe, które stwierdziło przecięcie arterji 
i przewodu oddechowego, Krawczyka od- 
wieziono do szpitala, gdzie mimo usilnych 
starań lekarzy, zmarł w ciężkich męczar- 
niach. Pozostałych awanturników areszto- 
wano i odstawiono do więzienia 


źni, którzy stawali do przeglądu wojsko- 


Spoliczkowa 


Ostatnio oj 
jące orzeczeni 

1) Z przep 
męża obowiąz 
mieszkania, nit 
sadzie mogła n 
prawa dó wspól 
właściciela, któr: 
ter współlokatorki 

2) Nie uzasadniaj, 
winy męża: 

a) spoliczkowanie żo 
wpływem wzburzenia, wy 
nie nagannem zachowaniem: 

b) platoniczne uczucia ob; 
męża wobec innej kobiety, jak. 
tu, który odżył pod wpływem ni 
go zachowania się żony, è 
ae e — 20 


staliśmy zwracać uwagę na brak 
Był to rodzaj powrotu na łono 


wego: ramiona stałą się śm'esznie ważną | Przy temperaturze podzwrotnik 
| to zresztą zupełnie słuszne i f 


częścią ciała i zdają się dźwigać ręce z 
ołowiu; wszystkie stawy tężeją: powietrze 
sta'e się płynem gęstym, w którym człon- 
ki z trudem się poruszają... 


Tę nieśmiałość znają wszyscy mężczy- 
4 


Nasze towarzyszki odwróciły się do 
nas plecami z solidarnością, która wyda- 
wałaby mi się śmieszną w każdej innej sy- 
tuacji, 

QOtrutna pamięć naszych oczu zapa- 
mietet sobie ten widok: obfite, ociężałe 
wdzięki melancholi'nej wdowy, różowe 
ciało młoduj mężatki i złotą, olśniewającą 
dziewicę anc'elską, 

Nasza nieśmiałość powoli znikała. Po- 
wracała swoboda. Młody urzędnik upo- 
mniał się o swoje okulary i otrzymał ie, co 
stało się pretekstem do kilku naturalnych 
poruszeń: anglik głedził brodę, jakby 
chciał z niei ufkać szarię. Ja odkryłem na 
ziemi źdźbło słomy, które ssałem z miną 
bardzo pewną siebie. Nasze towarzyszki, 
podckne do gwiazd, zwracających się do 
słcńca, ukazały nam wkońcu swote obli 
cza. 

{asza ciekawość trwała dość długo. 
Oswobkodzoha z zakłopotania zaostrzała 
jeszcze pożądanie i swawole: wywoływa= 
ła rorówrenia i drobne.swcbodne uwagi, 
umieszczała się fantastycznie na obnażo- 
nych ciałach, iak śmiały wróbel w ogro- 
dzie publicznym na marmurze nagiego po- 
sągu. 

Potem z kolei ciekawość ta zaczeła 
| przygasać, Czwartego dnia począł nas nę- 


'kać niepokój, czy okup nadejdzie, Prze. 


Oczy i umysły przywykłty do'* 
gladu naszych towarzyszek, 
zajmować się szczegółami ich n 

ra stała się tak mało godna uw 
brania ludzi cywilizowanych. P. 
słuszność spostrzeżeniu, że ubra! 
wzbudza pożądanie, gdyż znika 

z ubraniem, Po tygodniu żyliśmy w 
cie dzikich ludzi. 

Nareszcie wybawcze pieniądze 
szły, I tu stała się rzecz, która wyjat 
wód tego zbyt długiego opowiadania. 

Rzeczy zostały nam skrupulatnie 
zwrócone, Każdy wybrał swoje. Na żąda- 
nie anglika, zawieszono na czas ubierania 
matę na belce dachu, przedzielając nasze 
więzienie na dwa obozy. 

Mimo-przyzwyczajenia do chodzenia 
nago, ubieranie sprawiło nam prawdziwą 
przyjemność. Ale niestety, -wraz z ubra- 
niem wrócilićmy do dziwnych przesądów 
cywilizacji. Przekonałem się o tem nie- 
zwłocznie, Szuka'ąc na ziemi zgubionego 
krawata podniosłem nie myśląc nic złego, 
mate, oddziela'acą nas od obozu żeńsk:e- 
go. Zaiste, bez złej myśli, ponieważ ten 
niewinny ruch nie mógł mi odkryć nie 
więcej, niż to, co widziałem od ośmiu dni, 
Ale potróóny krzyk, krzyk straszny, 
trzech dziewic jednocześnie gwzłconych 
powitał me krótkie z'awienie się przed 
towarzyszkami naszej nagości. 

„A wiesz dlaczego, mój drogi? Bo za- 
skoczyłem je, gdy były w gorsetach,.. 


Tłomaczyła A. K, 


po” 
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Widawis(a, KONCETIY | ZABAW 


TEATR MIEJSKI daje 
taz ostatni na przedstawieniu wieczorowem af- 
cyzabawny „Dzwonek alarmowy” z Gzylewskąy 
Jerzmanowską, Dunajewską, Rozwadowiczową. 
Grolickim, Sztbertem, Woskowskim i Wiłcz- 
kowskim w rolach głównych. Ceny zniżońe. 

Jutro wielkie święto dziatwy łódzkiej — zda- 
wna zapowiadana premjera prześlicziiej baśni 
scenicznej „Kopoluszek* pełnej scen rzewnych $ 

aprzemian, urozmaiconych licznymi 

arodziejskimi, w pięknych, bajkowych 

Bolesława Kudewicza, w pomysło* 

waniu reżyserskiem Konstantego l'a- 

z muzyką į tańcami, przygotowany 
Z. Białostoc” | m0. 

prze” remjerowego wy- 

całość (8 obra- 

10-ej wieczorem. 

dalszym ciągu 

7 wieczorem) 

sko czwartko- 

„m będzie po- 

„ach znłiżonych. 

enie wlublonsi. 

w roku ubis- 

temi'ego „Gatga- 

4 świetnej kreacji. 

ejsze grala: Jerzy 

Rozwadowiczowa, 

kasie zamawiań. 


ś we środę, dnia 9 
po najniższych ce- 
zańska p. t. „Sta- 
„mi, śpiewami i ak- 
„miu p. Brandtówny 
óreckiego w głów- 


winie 8.15 wieczór 
io 1.50 „Kontroler 


"DZI. 
ian Manen przy- 
wielkim koncer- 
e się w nadcho- 
w filharmonii — 
okrotnię przed 
obrze iest zaa- 
„a każdy jego 
ę artystyczną. 
amerykańska 


rec I twierdzi | 


9 olśniewajacą 
yez tonu. lak- 
gra jego im- 
sajwybredniei- 


rodkasanej 


: _* 
ie. 
ym z filmów, 
dza od pier- 
ny, 
azieje walk dwóch 
walk bezwzględnych, 
ycięstwem miłości, 
się na tle przepysznej 
owej Ameryki, w której 
apróżno poszukuje żył zło- 
paniałą jest zwłaszcza sce- 
10cy. 
ram dyrekcja „Reduty” za- 
występy artystyczne, dając 
b konkubinat dziesiątej i zlek- 
nej muzy, 
numery produkcji wokalno - 
alicznych są doskonale dobrane, 
zedsmak artystycznego kabaretu. 
et holenderski, humorystyczne mo- 
a Wincentego Łoskota i piosenki fi- 
sanowego Bolcia Kamińskiego oraz wy- 
ępy pary Bańkowskich — oto repertuar 
tych nadprogramowych występów wokal- 
no - choreograficznych w „Reducie”, któ- 
"e warte są widzenia, 
Art. 


bo usłyszymy dziś przez radio 
Program koncertów radlofonicznych 
na 9 grudnia 


WARSZAWA, 380 m. godz. 18.00—19.30 — 
Cześć 1: odczyt. Część II: koncert zespołu 


Df- 
tiestralnego p. Ant. Adamusa — 1) Vallace: 
Uwertura z op. „Moritana“, 2) A. Adamis: 


„W pół śnie* — wale boston, 3) „Czy pani mie- 
szka sama?* — Shimmy, 4) Tosti: Ninon, 3 
„Velleher: Karmensyta. Na zakończenie komuni- 
katy prasowe. 

LONDYN, 365 m., gocz. 19.45 — muzyka ta- 


neczra* godz. 22,25—24.00 Wieczór p'eśni żydow- 
skich. 
PARYŻ — Radln-Paris 1750 m. godz. 1413 
18.30 | 22.15 — koncert, 
KGENIGSWUSTERHAUSEN (1200 codz, 
20.30—22.00 — produkcie. wokalne — komedia, 


WIEDEŃ -530 m., godz. 16.10 — koncert orkie 
stry, godz. 20.00 — „Mre "th" — traegdia w F 
aktach Szekspira, godz, 22.00 — muzyka teneczna 

PRAGA, 560 m. godz. 17.00 į 22.00 — koncert. 

RZYM. 425 m, godz 16.30 — iazz-ba! 
21.25 — muzyka aperowa i pieśni rosyjskie, gudz. 
2330 — muzyka taneczną, 


i mIn m 
C. ZOZ 


dziś we środę DD j 


9:XII. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Inwalidzki okrzyk bólu i protestu. 


czyzny złożyli najwięliszą daninę, bo aaninę Krwi! 


Wczoraj, o godz. 10 rano, w sali rady | 


| miejskiej odbył się wielki wiec inwalidów 
| wojennych, przy udziale około 600 osób, 
| na który przybyli również zaproszeni pp. 
Fichna — przewodniczący rady mie skiej, 
Wojewódzki—wiceprzzydeni miasta, Woj- 
ciechowski — kierownik wydziału pracy i 
opieki społecznej przy urzędzie wojewódz- 
kim, posłowie Waszkiewicz, Michalak, 
nacz. stanu cywilnego Aleksy Rżewski, o- 


raz szereg wybitnych osobistości naszego | 


miasta 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum, za- 
brał głos p. Pawlak, prezes okręgow, ko- 
ła inwalidów wo'ennych. 


MOWA PREZ, PAWLAKA, 

Od dłuższego już czasu — mówił refe- 
rent — słyszy się w społeczeństwie i pra- 
sie głosy, iż inwalidzi, wdowy i sierotv ma- 
ją dostateczne zaopatrzenie, że wycień- 
czone podatkami społeczeństwo ciężarów 
tych ponosić nie może, że należy skrócić 
uprawnienia zdobyte przez ofiary wojny. 

A rząd daje tym głosom posłuch, bo oto 
w preliminarzu budżetowym na rok 1926 
przewidziano ogólny wydatek na renty in- 
walidzkie w sumie 72.161.875 ziotych, 

Prócz rent dla inwalidów, wdów i sie- 
rot, w kwocie powyższej przewidziano 
również renty dla inwalidów przedwo en- 
nych, na kapitalizacię i na waloryzacę, 

Rząd uzesadniał ten preliminarz budże- 
towy pisząc: 

„Przy obliczeriu wysokości wydatków 
na renty inwalidzkie, wzięto za podstawę 
rentę inwalidy samotnego oraz uwzg'ednio. 
no, że pewien procent inwalidów nie po- 
biera przypada'acych im rent“, 

Człowiek, który nie wie, ile w Polsce 
jest inwalidów, wdów i sierot pozostalych 
po polestych. mógłby sądzić, że istotnie te 
| dziesiątki milionów, wyznaczone w preli- 
| minarzu budżetowym, są sumami olbrzy= 
| miami i że winny wystarczyć. 
| Jest to iednak fikcia, gdyż prosty ra- 
| chunek przekonywuje nas, że to, co wy- 

znaczył rząd starczy jedynie na renty za- 
sadnicze í to tylko do lipca przyszłego ro- 
ku 


Tą drogą chce .rzęd zmniejszyć swe 
wydatki o przeszło 60 miljonów. 

Byliśmy dotychczas spoko'ni, liczyliś- 
my się z ciężkiem położeniem państwa, 
choć sypały się ra nas rewizie i surerre- 
wizje, zmnie'sza'ące z bi'ącą w oczy krzyw 
dą stopień niezdolności, a tem samem sto- 
pień odszkodowań. 

Cały nasz wysiłek szedł w. tym k'erun- 
ku, by ulżyć skarbowi państwa drofą usa- 
modzielnienia się, bądź przez kar itrliza- 
cję renty, bądź przez otrzymywanie kon- 
ces'i iako warsztatów pracy. 

Na tę realną drogę: przez nas wskaza- 
ną, a umożliwia qcą dokonanie poważnych, 

| bo sięga' ących. grubych milionów oszczęd- 
ności rzad nasz nie wkroczył. 

W takich warunkach nie należy się 
| dziwić, że z serc naszych wypływa okrzyk 
| bólu i protestu. 
| Inną jeszcze drogę oszczędności 
| 


| 


wska- 


zuje ustawa. Każe ona inwalidom bezro- | 


| 
| 
T wolno czynić oszczędności na tych, Którzy na ołtarzu Oj- 


botnym i małorolnym nadawać własne 
warsztaty pracy.  Inwalidzi mają mieć 
pierwszeństwo przy parcelacji, 

Prawo to, ten przywilej ujęty w hasło 
„Ziemia tym, którzy jej bronili", rzucone 
w czasie naifroźnicjsześo niebez; icczeń- 
stwa w roku 1920 przez Naczelnika pań- 
stwa, doczekało się wprawdzie w ustawo- 
dawstwie rolnem zatwierdzenia, lecz 20- 
zostało martwą literą, 

A najboleśniejszym 'est fakt, że na tem 
polu rozpoczynają się targi, że chce się 
podzielić inwalidów na dwie katcgorje, na 
polskich i niepolskich, (ak, jakódyby nie 


| każdy z nas wtłoczony w musdur osojęt- | 
nie jakiego koloru, walczył, myśląc jedynie | 


o Polsce, 
Smutne fest, że sanaca naszych słosun- 


ków gospodarczych ma się odbić na skó- | 


rze tych, którzy na głtarzu ojczyzny złożyli 
najwięlrszą daninę, bo daninę krwi, 

A dziele się to wszystko w chwili, kie- 
dy miljony złotych majątku państwowego 
ginie w kieszeniach afcrzystów i złodziei, 

W prelim'narzu budżetowym nie pisze 
się o tem. by wydatki państwa zmniejszyć 
przez ukrócenie nadużyć, a przecież refor- 
ma administracji ścisłe badanie kwalifika- 
cji moralnych tych. w których rękach zna'- 
duje się ovieka nad mieniem państwowem, 
zaostrzenie kontroli i t. d. mogłoby dopro- 
wadzić do zmrie szenia ciężarów, 
jących na skarb państwa, 

Jeden z posłów semowych powiedział 
niedawno, że jedną czwartą część budżetu 
państwowego na rok 1925 rozkradziono. 
Nikt temu nie zaprzeczył. 

Wiemy, że straty skarbu państwa, po- 
wstałe na tle machinacii Kolnika we Lwo- 
wie, dochodzą sumy 9 miljonów złotych. 
Wiemy, że straty poniesione przez mono- 
pol tytoniowy na skutek malwersacji, do- 
chodzą do tej samej sumy. 


A trudno obliczyć straty, wyrządzone 


przez oszukańcze machinacje komandora | 


Bartoszewicza, przez budowę strażnic dla 
kornusu ochrony pogranicza, 

My nie możemy spokojnie patrzeć na 
rozirradamie dobra psństwóweśo. Nie wol- 
no dopuścić, by kradzieże były pokryte 
kosztem rent inwalidzkich, wdów i sierot. 


Żelazną miotłą należy oczyścić te sta- 


sun i, 

Nie uchodzi, by robiono różnice między 
przestępstwami, by surowo karano łamią- 
ceso nrawo żebraka, a na przestępczych 
dygritarzy natrzano przez palce, 

Kto łamie w Po'sce prawo, kto podko- 
nuje praworzędrość, powirien być surowo 


karany bez względu na to, do jakiego stanu | 


należy, 

My nie uprawiamy demagogii, nie pod- 
rywamy autorytetu państwa, rzucając 
powyższe słowa, 

Nam chodzi o to by życie państwowe 


płynęło normalnem korytem, by życie spo- | 


łeczeństwa ujęte było w silne karby do- 
brze zorganizowanej władzy. 

Przez nas przemawia nie chęć szerze- 
nia popłochu i fermentu, ale ból i rozpacz, 
że gióantyczne „walki, w których dla o- 


15000 Kupców. drobnych przemysłowców 


į rzemieślników łódzkich 


| u'worzyło jedna poteźną organizacię. 


Jak uż ćcresiliśmy, ukonstytuowala 
się, z inicjatywy centralnego stow. kupców 
i przemysłowców wo ewództwa łódzkiego 
komisja międzyzwiązkowa stowarzyszeń 
kupieckich, przemysłowych i rzemieślni- 
czych. 


Do komisji międzyzwiazkowei dotych- 


czas zgłcesiły akces następujące organiza. 


cje: 

1. Centralne stow, kupców i przemy- 
słowców woiewśdztwa łódzkiego (Piotr- 
kowska 10). 

2. Centralny związek kupców i prze- 
mysłowców (Południowa 15). 

3) Stow. ćrcbrych kopców. (Ogrodowa 
10). 


4, Centralny 
(Peirdr'owa 4). 


zwiazek rzem'eślników 


5 Stew. kcmiwc'ażerów [Siarkiewi- 
cza 2-5). 

6. Zwiozple ćicbrych Perzów towarów 
Ecler >lrrch [Ceriel ara 15). 


| 8. 7wpzek kentekc'anerów (Konstan- 
| tyrry Fa 10) i 

G, Stow. resrecn ków (Piotrkowska 
64) 


"10, Stew. resizurzlor/w (Pomorska 19). 
11: Związek branży obuwiadej [Wscho 
1 4-3 © 
| Ona $£), 
| 12. Stow. fabrykantów wyrobów poń- 
czoszniczych (Andrzeja 14) ` 


13, Związek maistrów krawieckich 
(Piotrkowska 20). 

14, Związek 
(Piotrkowska 24). 

15. Stow, ma strów piekarskich (Piotr- 
koska 24). 

16, Łódzki zw'azek handy rcych owo= 
cami i warzywem (7c'ersfra 28), 

17. Związek 'vbilerów (Zawadzka 4). 

Powyższe zwiazki, które liczą oksło 
15.000 człcrkóćw, rerrezentowane są w 
kemisii mieczyzwiazkkcwe! w ten sposób, 
iż cziery pierwsze związki posiadają po 3 
przedstawicieli pozostałe zaś po 1. 

Na czele komisi m'edzyzwiązkowej 
stoi rrezyć vm. w sklad którego wchodza 
pp. Freilich, 'eko przewodriczący, Russ i 
Poserterg, sko wicerrzewodniczący. p 
Weise, rekrelerz, craz p. Ordynans jako 
skerbnók, 

Mięćzyzwiazkowa komis'a ma na celu 
repreze? ttwa średn e$0 DIZ2- 
mysju I rzereślników. oraz obronę is! 
iniererów przez wspólre wystęrowanie 


rzeźników żydowskich 


tece kurie 


ne zewrpirz we wszelkich sprawach go- 


spocarczych, 

Siedziba międzyzwiązkowej komisii, 
która już rozpoczeła swą działalność, mie- 
ści się w lokalu certralne 
„a kupców i przemmyctowtów wojewódz- 
twa łódzkiego, przy ulicy Piotrkowskiej 
dza 


«Nr. 104 


do śrobu niewoli, Czas, abyśmy zaprzestali 
| 


spada- | 


go stowarzysze- | 


swobodzenia ojczyzny samí braliśmy tts 
dział, nie zdołały przekształcić i odrodzić 
duszy naszego narodu. 

Przez nas przemawia bó!, że koszta ży- 
cia nad stan, państwa i społeczeństwa, ma- 
ja ponieść ofiary tych walk, maję ponieść 
wdowy i sieroty, których zs=stygle w walce 
piersi żywicieli kryje mogiła. 

Przez nas przemawia obawa, że ofiary 
przez przodków naszych i przez ras zło- 
żone. mogłyby być daremne, 

Chcemy bronić z jednej strony praw, 
nabytych w imieniu nietylko własnem, ale 

„i w imieriu tych, którzy żefinając nas na 
polu walki z zaśasłym wzrokiem powie- 
rzyli nam oriekę nad awojemi rodriremi. 
Chcemy jednak z drugiej strony wstrząs- 
nąć sumieniem wladz i spoleczeństwa. 
Apelujemy do wszystkich: Czas, abyś- 
my się oramiętali, abyśmy się wyzbyli sta- 
rych wad, które już raz złożyły ojczyznę 


kłótni i walk wewnętrznych i zespoliń 
wszystkie wysiłki w kierunku uzdrowienia 
naszego społeczeństwa i życia państwo- 
wego, 

Skoro zdobędziemy się na taki czyn, 
Polska będzie mocarstwem silnem i potęż- 
nem, niepotrzebującem uciekać się do u- 
krócenia praw nabytych przez lei obroń- 
ców. 

Po dykusji jaka się w następstwie wy» 
wiązała, a w której zabierali głos posło= 

*wie, prezydjum wiecu zgłosiło następują» 
ca rezolucije: 


REZOLUCJA: 

Do: p.p. marszałka sejmu, marszałka 
senatu, rady ministrów, prezesów posel- 
skich klubów sejmowych. 

Zebrani na wiecu w dniu 8 grudnia rO- 
ku 1925 protestują przeciwko z 
zamachom na ustawę inwalidzką z dn, 8.1] 
1921 rok 

Żadają: 

1) Zachowania rent w dotychczasowej 
wysokości oraz wypłacania ich tym wszyst 
kim, których obejmuje ustawa. 

2j Aby we wszystkich komisjach woje 
skowych, dotyczących spraw inwalidzkich, 
zasiadał przedstawiciel związku inwali- 
dów z głosem decydującym. 
| 3) Bezwzg!ędnego i natychmiastowego 
rozporzędzenia p. prezydenta Rzplitej, z 
dnia 27 sierpnia 1923 r, dotyczącego rewi- 
zji koncesji. 

4ÓWapitalizacji rent wszystkich zgła” 
s?a'zcych się inwalidów, celem uruchomie= 
nia własnych warsztatów pracy, 
ik 5) Bezpłatnego nadania ziemi iuwali= 

om. 
| 6) Wprowadzenia w życie art, 55 usta- 
| 


wy z dnia 18.]TI 1921 roku o zatrudnienia 
| z każdych 50 robotników jednego inwa- 
idy, 

7) Protestują przeciwko oddawaniu hure 
towni tytoniowych i wódczanych drogą Hi- 
cyłacji, 

Powyższą rezolucję zebrani 


przyjęli 
przez aklamację. 


— ZW == 


Ultimaium wędliniarzy i rze: 
| én ków, 


Nie chcą, aby kawiarnie robiły im 
konkurencję. 

(ib) Od szeregu lat upowszechnił się w 
nas handel wędlinami w mleczarniach i ka= 
wiarniach, które czynne są przeważnie do 
| godz. 11-ej lub 12-ej w nocy. 

Jednocześnie w wielu sklepikach wpro- 
wadzono dodatkowy handel owocami, jak 
również wody sodowej, a to w celu uzy» 
skania uprawnień do prowadzenia handlu 
w sezonie letnim, 


Przeciw tym praktykom drobnego skle- 
pikarza wystąpił z protestem urząd siare 
szych zgromadzenia wędliniarzy i rzeźni» 
| ków, domagając się od magistratu wydania 
| odpowiednich zarządzeń w celu zlikwido- 
| wania tego rodzaju handlu, ewentualnie 
zamykania mleczarni į kawiarenek, upra- 
wiających sprzedaż wędlin na równi z in- 

nymi zakładami, ze szkodą dla zawodo* 
| wych wędliniarzy i rzeźników, 


| Petycje cechu wẹędliniarzy magistrat 
| przekazał do wstępnego rozważenia wys 
| działowi przedsiębiorstw miejskich. 


EESE JET Z TT S ELEDE AE 
KI 


| W REKONWANESCENCJI, OSLA- 
JBIEBIU | MIEGGKRWISYOŚCI, 
; j BIERZ CODZIERKI SANATOR. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
9 grudnia 1925 r. 


Stany Zjednoczone ściągają no» 
trochu wszystkich pływaków 
świata-oczywiście najlepszych 
Mają swojego Weissmuellera, 
zabrały już skandynawa Arne 
Borga, a oto i sfotografowany 
powyżej Eryk Rademacher je» 
dzie I5 b. m. do Ameryki 


Piłkarskie misirzostwo 
Wiednia 
WIEDEŃ, 8 grudnia. Rozegrane tutaj 
mecze pilkarskie o mistrzostwo [ej lgi 


zawodowej Wiednia dały następujące re- 
zultaty: Hakoah—Amatorzy 3:3 (1:1), Slo- 


GAZETA SPORTOWA 


' Łódzcy bokserzy: T. Konarzewski i E. Stibbe, 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
9 grudnia 1925 r 


Zakapfurzony nrofesionalizm święci 


R TEJ > | triumfy. 
wyjeżdżają na międzynarodowe zawody do Wiednia. Kiedy weźmiemy się ie wypłenienia go 
Współpracownik „Głosu Polskiego" | oraz człcników „Unimu“: Konzmzewskiżgo w kodzi. 


dowiaduje się, iż na miedzynarodowe za- 
wody bokserakie w stolicy niaddunajskiej 
zostefi zaprcszem! pięścierze $órnoślascy. 

Wobec braku reprezentantów wag cięż- 
kich, zwrócili stę górmeślazacy na zawo- 
dach ristrrowskich w stolicy do pp. To- 
masza Kcwsrrowalieńn į Stibbego z pro- 
pozycją wy”du do Wiednia. 

Ekspedycja polska składać de ma z 
braci Snopków, Deniacha i Klarowicza, 


i Stibbego, którzy, jak nas infcrmują, ska- 
wj, z prepcłzycjj górnoślaskich kole- 
gów, p 

Spotkamie nastąpi w styczniu, Jako 
przeciwników bedą pełacy mieli amator- 
skich mistrzów Austkfi. 

Przed wyjazdem odbędą się w Łodzi, 
w sali filharrcn'i zawody bokserskie, w 
których udzieł wezmą najlepsi pieściarze 
mieśskich klubów. 


W Łodzi jak w Zakopanem. 


Jutro otwarcie toru saneczkoweco w Helenowi>. 


Modne w Wiedniu i Budapeszcie „ałe- 
ry“ sportowe na tlę zakazanego ciągnie- 
nia csobistych zysków z uprawiania spor- 
tu, ccraz częściej j u nas zajmują opinię 
publiczną, Do zbadania zarzutów podnie= 
sicmych przeciw Hasmonei lwowskiej, o 
czem w swoim czasie donosiliśmy, wyde- 
legował P, Z, P. N. do Lwowa pp. Orzel- 
skiego į Chocznera. Podobro znaleziono 
pewne dowody obciążające nietylko Has 
moneę, ale i inne kluby lwowskie, Szcze- 
góły trzymzme są narazie w tajemnicy, — 
W „Głosie Polskim“ pońawiły się kilkakro. 
tnie dokładne wiadomośc o zawodostwie 


w ŁTGS, Władze piłkarszie nie dają je- 
, W dniu futrzeszym nastąpi otwarcie | wybudowany według ostatnich wymagań | dnak wiary tym wiadomościom, gdyż nie. 
pierwszego w Łodzi toru saneczkoweśo. techniki. słychać, by Ł. Z, O. P, N. wszczął jakieś 


zbudowanego na placu sportowym w He- 
lenowie. 

Z wielkim nzkładem pracy i pieniędzy 
(20.000 zł. wynesiły koszty budowy), zo- 
staje oddany do użytku publiczn. tor <a- 
neczkowy wraz z terenem łyżwiarskim — 


Przedsiębiorcy dysponują również set- 
ką saneczek, które wypożyczane będą nd- 
wiedza acym, Cierlarnia i orkiestra, która 
przygryweć będzie, czyrią obok torów sa- 

 neczkcwego i lyżwiarskiego Helenów 


prawdziwym „pałacem lodowym”. 


pa uu 


dochodzenia. 


DE PAOLO ZWYCIEZCĄ MISTRZOSTW 
AUTOMOBYILOWYCH W: AMERYCE. 
NOWY JORK, 8 srudnia, Klasyfikacja 
w walce o automo>ilowe mistrzostwa 
Ameryki na rok 192, przedstawia się jak 
następu'e: 1) De P20 o 3260 pkt., 2) T. Mil- 
ton 1710 pkt., 3) H. Hartz 1640 pkt., 4) 
Mac Donough 1510 pkt, 5) Cooper 935 
pkt. Zwycięzcy z lt ubiegłych byli; 1924 
Murphy, 1923 E. Hearne, 1922 Murphy, 
1921 J. Milton, 1920 Gaston Chevrolet 


NIEMCY SPOTŁAJA SIĘ Z FRANCU- 
ZAMI, 


PARYŻ, 8 grudnia, W roku 1926 prze- 
widywane są spotkania drużyn reprezen- 
tacyjnych Niemiec i Francji: Paryż—Ber= 
lin w piłce możnej i Niemcy—Francja w 
lekkcatletyce. Zzsadniczo kwestie tych 
spotkań zostały obustronnie omówione i 
zatwierdzone., Termin wyznaczony zosta- 
nie w początkach 1926 roku, Obie te im- 
prezy są wynikiem międzynarodowych 
konferencji locarneńskich. 


ODCISK! 
SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ i BRODAWKI 


3% 


van—W,A.C, 2:0 (1:0), Simmering—F, A. "RRT « : = 
€. 4:2 (2:2), Rapid—Rudolishuegel 6:4 wyścigi „kłusaków“, do których stanęły 22 konie P AP. KOWALSKI 
f PZW "TRZ POESTE ar 7 A? = [W WARSZAWIE 7 


(3:0), Sportklub—Wacker 3:2 
ra— Hertha 6:2 (2:1). 
CEEE ON 


9.XI1.25. 9.XII.25. | 


KUPON ULGOWY 


(2:1), Admi- 


. 25% RABATU 250 
przy zdjęciach pojedyńczych i w grupach 


Kupon ważny jest jedynie w dniu 
swej daty 


ZAGR GRE O 


x 


na dalsze seanse 


Dziś i dni następnych! 


ES 
Poczatek o godz. -ei po poł, w soboty I v edziele 


KUPON ULGOWY 


DO KINO - TEATRU 


do godz. 7-ej wiecz. po Zł. 1.— 


z eS Sa NIIE ERES S 


À, En R 


1.50 


5? 
W roli tmi MARY CARR wr sówei 


Film ten poświęcony jest wiecznej chwale wielkich ofiar matek, gotowych zawsze dla dzieci 
swoich utoczyć sobie ostatnią Krwi Kropeliię. Æ Bohaterką naszego dramatu jest matka 
—jedna z miljonów matek żyjących na ziemi--albowiem serce matki jest zawsze jednakie 


ny dramat ż 


"NE. 


cio 


Na raty! Na ratyi 


FUTR wszelkiego rodzaju w su- 


rowym i gotowym stanie 
I. SZWARCMAŃ, Dzielna Nr. 41, 


przeróbki, reperacje — — 
(w podwórzu) 


Ceny konkurencyjne. Warunki dogodneł 


Dnia 8.XII 39 Dnia 9.X11 82. 
dla czytelników „Głosu Polsk," „LUNA aj: 
Salon sztuki totogratiezne' na program 10-akt. p, t === na program 10-akt. p. t, Dr. 
J. TYRASPOLSKI ' 66 H Szumacher Dr Ludwik Falk 
ul, Piotrkowska 76, tel. 12-33, M A Ą K A Nawrot 8£7, 
udzie a Ai niniejszego 99 e Choroby skórne i | Choroby skórne i 
daje prawo do wykupienia 2-ch biletów na wszystkie miejsca (prócz lóż) weneryczne. weneryczne 


6-go Sierpnia 1. 


Godz przyjęć: co- 
dniennie od 5-7 i 
pół po nol, w nie- 
dziele i święta od 
11—1. 


Lezenie Rentgeneta 

kwarcową lampą 

przyjm. od 10—12 
$-=-/ 


Telefon 28-07. 
9103-8 


wy w lO-ciu aktach 


Ą* 


Pieśń rozpaczy, tragedji i miłości macierzyńskiej 


Arcyfilm w oryginalnych Kolorach rezyserji Jerzego Fitzmauric a20 22222 


róba miłości 


Dramat życiowy w 7 aktach; zagadka intrygi kobiecej. Wspaniała treść walczy o lepsze w tym obrazie z grą. 


o godz S-ej po poł., ostatni seans o g 10-ci; wiecz. zd BLANCHE SWEET. RONALD ROLMAN 


| R 


występy artystyczne. Í) Najmniejszy wzrostem, ale największy talentem pieśniarz 
i pożeracz serc niewieścich Bolcio Mamiński odśpiewa najnowszy swój szlagier pod tyt. 


Nad program: | 
„Ja gwiżdżę na dziewczynki*. 2) Słynna para taneczna Bańkowscy w najnowszych kreacjach ciioreografi- 
2 2 Ø e czych. 3) Conferencier??? 4) On ona i samochód groteska w 2 aktach 2 2 e © 


Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw Magaiski, 


Sala dobrze ogrzana, —  Wejćcie niepodyyższone. 
u 
Obraz własnością F:rst National Pictures, New Jork 
NERO E O E TORTY TRES" TY JESOD TOWA "RO" PABOWIY 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs, 


"z 


W drukarii „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86, 


